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Mimo zmien l ających s ię gustqw pu­
bliczności, mimo różnych przeobrażeń, 
jakim ulegała i sżtu ka teatru, i drama­
t urgia - k omedie G a brieli Zapolski ej 
mają zapewnioną 'stałą pozycję w r e­
p ertuarze n aszych · scen. . „Za busia", 
,,Ich czworo'', , „Panna Maliczewska" -
żeby wymieni ć tylko szqytowe osiąg­
nięcia pióra ' ZapoJskiej - 'g'rywane są 
pr,zy wciąz żywym ' zainteresowaniu pu­
bliczności, z dużą przyjemnośc.ią arty­
~t.}•cz,ną aktorów, którzy znajdują w 
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FESTIWAL TEATRÓW 
tych komediac h świetne dla siebie ro­
le. Plzypomnijmy także proby ·odczy­
tan ia na nowo ty ch sztuk, t ak ·dobt.ze 
znanych i utrwalonych w tra dycji 

te~·:_'· t· r .. a.Jn. ej. Choci aż. b y in sceniz. ację „Ich q ,orga" Adama Han u szkiewicza, wy-
st< wi oną również .w Teatrze T e le w izji. 

·~~i~'zę l ki e ·'r ekordy - . _ że . u żyj ę tu ję- . 
z.~ a sportowego - b1Je Jedn ak w s po- · 
s ob oczywisty „Moralność pa n i Dul­
sl{ie_ .j " - „tragifarsa kołtuńska w trzech 
a1!tach". 

apolska nakreśliła w niej histo•rię 
Wj~aściwie bardzo prostą i · banalną. Za­
rri,~rnęłą. ją w czternch ścianach s a lonu 

~
~I· eszczański ego, ograniczyła do sfery 
s raw z:wahych rodzinnym.i. Państwo 
D lscy, ich dorosły i wciąż jak n aj ­
l Elpjej . „zapowiadający się" syn, dwie 
c}prki - podrastające panienkL zamęż­nr kuzyllka - i obcy: służąca, jakaś 
jt j niby-ciotka i lokatorka .z ka~ie-
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DRAM1 TYCZNYCH 
nicy państwa, przepraszam, pani Dul­
skiej. To już ':f.szyscy. I wszystko, co 
się stanie -:-- sti nie się między • nimi w 
ścian. ach tego J;a..ionu i w t ym s a lonie 
ma swoje źródl\<;> · W pojęciach i zasa­
dach tych ludzi, ich moralności. J ej 
s tróżem i najfełniejszą wyrazicie lką 
jest pan i Duls\fa - s y m b Q l „pod-. 

1 wójnej · buchalterii · życiowej ' ', zakłama­
nia, sobkos twa, ~kołtuństwa. 

I wcale n ie ilnusi to być n a s cenie 
odrażający bal--~tyl, za·chłanna właści ­
cielka kamieni-cy przy pry ncypalnej 
u licy, p ostrach t domowników, dragon 
w spódni·cy ... Dqlska miała już r ozmai­
te wcielenia, w 'różnej zj awiała się po:.. 
staci. ·Istota je· nie ulegała jednak 
zmianie, tak wn kliwie i zarazem z · ta­
ką zjadliwości;~ i pasją uchwycona 
przez ZaP,olską . .Ir'· Spod różnych ubrań 
i p.rzebrań ukaz walo się oblicze ko 
tuństwa. , B.B 


